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Abstrakt

Rozpoczęty 4 m arca 20 13  roku proces beatyfikacyjny ks. biskupa A d o lfa  Piotra Szelążka jest 
w ydarzen ie m  w ie lk im , nie ty lko  w  życiu K ościo ła . Ks. Szelążek rozpoczyna ł dz ie ło  fo rm acy jne  
na jp ie rw  do kap łaństw a, później do biskupstwa w  diecezji p łock ie j, do której był inkardynow any 
przez w iększość swego życia. Był też w ie lk im  spo łeczn ik iem  w  rożnych okresach historycznych, 
w yb itnym  ka p ła n e m , także ob yw a te lem . A rtyku ł m a na celu p rzypom n ieć  na jw ażn ie jsze  jego 
d o ko n a n ia , szczególnie zw iązane z P łockiem .

Słowa kluczowe: Bp. A. Szelążek, o rganizacje  spo łeczno-koście lne , Płock 1 9 0 5 -1 9 3 9

Ksiądz A d o lf Szelążek urodził się 30  lipca w 
Stoczku Łukowskim  jako syn Stanisława (1 839— 
1 925) i M arii z G regorjew iczów. Rodzina Szeląż­
ków najczęściej za jm ow ała  się ro ln ictw em , a lbo 
rzemiosłem. O jciec przyszłego biskupa był urzęd­
n ik iem  gm innym , a następnie pow ia tow ym , co 
św iadczyło o poczynionym  dużym awansie spo­
łecznym. Drugi syn, a starszy brat A dolfa -  W ła ­
dysław (1 8 6 3 -1 9 4 1 ), ur. 22 października w  Żele­
chow ie, idąc w  ślady o jca , po ukończeniu M ę ­
skiego G im nazjum  Klasycznego w  Siedlcach, rów­
nież ob ra ł karierę urzędniczą. Następnie przeby­
w a ł w  W ęgrow ie , gdzie jego o jc iec był sędzią 
sądu po w ia tow eg o1.

W  Żelechowie, a następnie w  gim nazjum  sie­
dleckim naukę nauki pobiera ł także syn Adolf. W  
r. 1883 r. wstąpił do Seminarium Duchownego w  
P łocku. Św ięcenia kap łańsk ie  p rzy ją ł 26  m a ja 
1888  z rąk ówczesnego w ikariusza kap itu lnego 
ks. bpa H enryka P iotra Kossow skiego (1 8 2 8 — 
1 90 3 )2. W  op in ii przełożonych uchodził za ba r­
dzo zdo lnego a lum na. Po rocznym w ikariac ie  w  
parafii św. Bartłomieja w  Płocku, która w  tym cza­
sie była w  Płocku jedyną parafią, został skierowa­
ny na dalsze studia w  A kadem ii D uchow nej w  
Petersburgu, wówczas jedynej wyższej uczelni ko­
ścielnej w  Cesarstwie3, uzyskując w  1893 r. m agi­
sterium z teologii. Po napisaniu dwóch rozpraw o 
charakterze apologetycznym De p rim á tu  Romani 
p o n tifia is  i  De revelation ibus S. B rigittae Sueevi- 
cae, zwrócił na siebie uwagę ówczesnego rekíora 
A kadem ii ks. Franciszka A lb ina  Symona (1841 — 
191 8)4, który potem został prekonizowany na sto­
licę b iskup ią  w  P łocku, a której nie o b ją ł, Ks. 
Symon polecając wyraźnie zdolnego studenta ów­
czesnemu ordynariuszowi płockiemu biskupowi N o­
wodworskiemu (1 831 —1 996)5 pisał: „[···] Odsyłam  
Waszej Ekscelencji ks. Szelążka, a le nie Szelążek 
to, jeno czysty du kącik"6.

W spom niane rekomendacje, a także powszech­
nie znana pracowitość ks. Szelążka przesądziły o 
tym, że biskup Nowodworski zaczął powierzać mu 
ważne funkcje diecezjalne. W  1893 r. został se­
kretarzem konsystorza płockiego, a w  1896 r. jego 
regensem. W  1903 opracow ał regulam in konsy­
storza płockiego [O rd ina tio  C onsistorii Generalis  
Plocensis].

Ponadto został egzam inatorem prosynodalnym 
i przez wiele lat był cenzorem ksiąg. Równolegle 
w  latach 18 9 4 -1 8 9 6  występował w  Sądzie Bisku­
pim w  Płocku jako obrońca węzła małżeńskiego, 
notariusz (1897-1902) i asesor (1902-1903).

W  1894 r. został wykładowcą prawa kanonicz­
nego, filozofii, łaciny i wymowy w  seminarium płoc­
kim . P raw do pod obn ie  w y k ła d a ł także te o lo g ię  
pastora lną . W  1903 r. zosta ł tam że ojcem  d u ­
chownym , co zapew n iło  mu w p ływ  na postawy 
form acyjne m łodzieży duchownej.

W  tym czasie zasłynął kazaniam i wygłaszany­
mi podczas g łównych uroczystości re lig ijnych w 
katedrze płockiej, które często były ogłaszane dru­
kiem. W  wystąpieniach tych wpisywał się w  nurt 
odnow y Kościoła zapoczątkowany za rządów b i­
skupa p łock iego M . N ow odw orsk iego7.

D ocen ia jąc  w k ła d  ks. Szelążka w  życie Ko­
ścioła płockiego nowy biskup płocki Jerzy Szem- 
bek (1 851-1 905)8 m ianow ał go w  1 902 r. kano­
nikiem kap ituły katedralnej płockie j, której człon­
kiem pozostał aż do roku 1925. W  tejże korpo­
racji kanon ick ie j ko le jno p iastow ał następujące 
godności: kanonię  bez tytu łu (1 9 0 2 -1 9 0 8 ), ka­
non ię  te o lo g a  (1 9 0 8 -1 9 0 9 ) ,  kustosza (1 9 0 9 — 
1914), kantora (1 9 1 4 -1 9 2 2 ) i pra łaturę dzieka­
na (1 9 2 2 -1 9 2 5 ). Ponadto w  1904 r. został p ra ­
łatem dom owym  papieskim , a 1922 r. uhonoro­
w any godnością  szam belana papiesk iego9.

O d 1904 r. przebywał w  Petersburgu, gdzie z 
ram ien ia  kap itu ły  p łockie j był członkiem  Rzym-
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skoka to lick iego  K o leg ium  D uchow nego. Na tej 
nom inacji niewątpliw ie zaważył bp Szembek, któ­
ry w  tymże roku awansował na urząd m etropolity 
m ohylew skiego . Szelążek zosta ł tam że m ia n o ­
w any jednym  z czterech asesorów w  Kolegium , 
którem u przewodniczył w łaśnie Szembek. Także 
z nom inac ji abpa Szembeka zosta ł m ianow any 
wykładowcą w  arcybiskupim sem inarium duchow­
nym w  Petersburgu, w  którym  w yk łada ł: prawo 
kanoniczne, filozo fię , ekonom ię po lityczną, teo ­
log ię  p a s to ra ln ą , ascetykę, h is to rię  i lite ra tu rę  
polską oraz języki: łaciński i francusk i10. W  tym 
czasie, uzyskał doktorat z prawa kanonicznego11.

Z tego okresu pochodzi in fo rm acja , że wraz z 
m e trop o litą  Szem bkiem  przygotow a ł m a te ria ły , 
które posłużyły do wydania przez rząd carski słyn­
nego ukazu to le rancyjnego z 30 kw ietnia 1905 
r. Jest też faktem , że osobiście brał udział w  ta j­
nych posiedzen iach  przedstaw ic ie li ep iskopatu  
po lsk iego z rosyjską de legac ją  rządow ą, które 
zaow ocow ały opub likow an iem  przez cara M iko ­
ła ja  II w spom nianego ukazu12.

Jednakże nie w iadom o do końca, jaki jednak 
w pływ  m iały te prace na kolejny układ w  sprawie 
statusu sem inariów duchownych w  Królestwie Pol­
skim , jak i zosta ł zaw arty  m iędzy Rosją carską i 
Stolicą Apostolską w  dniu 22 lipca 1907 r13.

Po upływie kadencji ks. Szelążek powrócił do 
Płocka, gdzie rządy biskupie w  latach 1 9 0 4 -1 9 0 9  
sprawował A po lina ry  W nukowski (1 848-1  90 9 )14. 
Był to  bardzo szczególny okres w  dzie jach Ko­
śc io ła  p ło ck ie g o  z uw ag i na ro zg ryw a ją cy  się 
wówczas konflik t m ariaw icki, wydarzenia z okre­
su rewolucji 1905 r. i ich następstwa, postępują­
ca laicyzacja, a także w alka z tzw. modernizmem 
kato lick im , co również m ia ło  niekorzystne skutki 
d la diecezji p łock ie j. Z tym  okresem  zw iązane 
było także powstanie Polskiej M acierzy Szkolnej, 
po lsk iego szkolnictwa pryw a tnego oraz m o b ili­
zacja duchowieństwa na gruncie społecznym po­
przez tw orzone wówczas struktury stowarzyszeń 
robotn ików  chrześcijańskich i Związku Katolickie­
g o 15.

Z tego okresu pochodzi in form acja , że po po­
w rocie  do Płocka, do r. 19 18  ks. Szelążek był 
profesorem Seminarium Duchownego. W iadom o 
też, że od roku akadem ick iego  1 9 0 7 /1 9 0 8  do 
roku 1918 w łącznie, prow adził wykłady z prawa 
kan o n iczn e g o , s o c jo lo g ii, a także z e ko n o m ii 
politycznej, co w  sem inariach duchownych w  Kró­
lestwie Polskim, raczej było czymś wyjątkowym .

Na prze łom ie  roku 1 9 0 7 /1 9 0 8  b ra ł czynny 
udzia ł w  tw orzonym  z rozm achem  przez o rd y ­
nariusza p łock ie go  bpa W nukow sk iego  Z w iąz­
ku K a to lic k im , w  k tó rym  s p ra w o w a ł czo łow e 
fun kc je , za ró w n o  na szczeblu p a ra fii p łock ie j, 
jak i Zw iązku Katolickiego Diecezji Płockiej. N ie­
jednokro tn ie  był też de legatem  d iecezja lnym  w  
centra li Zw iązku w  W arszawie.

12 czerwca 1908 r. biskupem płockim  został 
zasłużony dla diecezji płockiej i Kościoła w  Polsce 
Antoni Julian Nowowiejski (1858-1941), który za­
stąpił na tym stanowisku A po lina reg o  W nukow ­
skiego (1 8 4 8 -1 9 0 9 ), aw ansowanego z kolei po 
Szembeku, na stolicę m e tropo lita rną  w  M ohy le ­
w ie.

11 stycznia 1909 r. bp N ow ow ie jsk i m ia n o ­
w a ł ks. Szelążka rek to rem  p ło ck ie g o  se m in a ­
rium 16, którym pozostawał do r. 1918. Za rekto­
ratu Szelążka, niezwykle uroczyście obchodzono 
w  Płocku 20 0 . rocznicę powstania sem inarium . 
O koliczność ta stanow iła okazję do przeprow a­
dzenia n iezbędnego rem ontu gm a ch u 17. Z jego 
nazwiskiem  było również zw iązane erygow an ie 
niższego sem inarium duchownego (w latach póź­
niejszych występującego pod nazwą -  Liceum im. 
św. Stanisław Kostki). Jego adepci najczęściej wstę­
powali do wyższego sem inarium. W  latach 1 91 6— 
1918 ks. Szelążek był także dyrektorem  tej p la ­
cówki.

W arto  w  tym miejscu nadm ienić, że inspekto­
rem szkoły i wychowawcą internatu został ks. Ste­
fan  W a lczyk iew icz  (1 8 8 6 —1 9 4 0 )18, po s ia dacz  
dwóch stopni doktorskich z teo log ii i prawa ka­
nonicznego, w  przyszłości sufragan łuck i i na j­
bliższy współpracownik bpa Szelążka. Kapłan ten, 
dz ia ła jąc  n iew ą tp liw ie  z insp irac ji ks. Szelążka, 
przyjął jeszcze w  1914 r. prezesurę w  Stowarzy­
szeniu Robotników Chrześcijańskich wyraźnie de­
klaru jąc konieczność propagow an ia w  życiu spo­
łecznym i politycznym zasad zawartych w  ency­
klice papieża Leona XII Rerum N ovarum 19.

W  Płocku ks. Szelążek był znany przede wszyst­
kim z intensywnie prowadzonej działalności spo­
łecznej. W  1908 r. przeją ł w  Płockim Towarzy­
stwie Dobroczynności prezesurę po ks. pra łacie  
A.J. N ow ow ie jsk im , który został podniesiony do 
godności biskupiej. Prezesurę sprawował do roku 
1 9 18 . Jako prezes Towarzystwa D ob roczynn o ­
ści, rywalizował w  tym okresie, a także szczegól­
nie w  czasie I w o jny  św iatowej na po lu d o b ro ­
czynnym  i nie ty lko  - z ks. p ra ła te m  Ignacym  
Lasockim (1 860-1 933)20. O bydw aj stanowili duet 
najwybitniejszym działaczy kościelnych z począt­
ków XX w. w  skali b. Kongresówki.

W  1905 r. przy w spom nianym  Towarzystw ie 
ks. Szelążek za łoży ł tak  zwane Sale Pracy, k tó ­
rych statut został zatw ierdzony przez w ładze ro­
syjskie i które od 1906 roku w  nazwie występo­
w a ły pod patronatem  św. Józefa. Pomyślane były 
ja k o  z a c z ą te k  sz k o ln ic tw a  z a w o d o w e g o  d la  
chłopców  pochodzących z biednych rodzin. Idea 
Sal Pracy nie stanowiła w łasnego pomysłu p ra ła ­
ta . Pod w p ływ em  sa lez janów , w  kilku m ie jsco­
wościach zaczęto organizow ać Sale Pracy, które 
m ia ły  na celu również w ychow anie chrześcijań­
skie, poprzez kształcenie zaw odow e m łodzieży 
męskiej i żeńskiej. Pierwszy taki pomysł został zre­
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a lizow any w  W arszawie przy tam tejszym  Tow a­
rzystw ie D obroczynnośc i z in ic ja tyw y  zn a nego  
społecznika ks. Jana Siemca (1 8 4 6 -1 9 1 9 ). Po­
do b n y  z a k ła d , pom yś lany jako  ag enda  T o w a­
rzystwa Dobroczynności w  Płocku postanowił utwo­
rzyć w łaśn ie  ks. Szelążek. Z osta ł u ruchom iony  
dopiero w  roku 1908 dla 40  chłopców, a nieba­
w em  dla 50 , zaś w  1914 r. d la 60  uczn iów 21. 
Czasowo Sale Pracy zna jdow a ły  się pod op ieką 
Zw iązku  K a to lick ie g o  P ara fii P łockie j. Przyjęto 
wówczas zasadę, że każdorazowy prezes Zarzą­
du Związku Katolickiego jest członkiem Komite­
tu ds. Sal Pracy przy Towarzystwie Dobroczynno­
ści, zaś sam Związek został zob ligow any do zbie­
rania i przekazywania składek na cele Sal Pracy.

W  1909 r. w ładze carskie zabroniły Związkowi 
zajm ować się działalnością oświatową. W  prakty­
ce oznaczało to , że Zw iązek zaprzestał w sp iera­
nia finansowego Sal Pracy, jak również prywatnej 
maleńkiej szkółki elementarnej Zofii M iłodrowskiej 
przy ul. Ostatniej w  Płocku, oraz czytelni parafia l­
nej22. W  tej sytuacji, Sale Pracy przeszły ponownie 
pod egidę Towarzystwa Dobroczynności. Począt­
kowo w  Salach Pracy uczono stolarstwa, następ­
nie szewstwa, przejściowo również koszykarstwa, 
zaś od 1914 r. wprow adzono także naukę czap- 
nictwa. W  tymże roku w prow adzono dla wszyst­
kich dzieci naukę rysunku.

Dążeniem ks. Szelążka było utworzenie szkoły 
zaw od ow e j d la  ch łop ców  w  ca łym  tego  słow a 
znaczeniu. W ładze carskie jednak zw lekały z de­
cyzją. W  1912 r. wyraziły zgodę jedynie na za ło ­
żenie szkoły e lem entarne j. Ks. Szelążkowi z p o ­
m ocą m a te ria lną  na ten cel pospieszyło Tow a­
rzystwo Kredytowe m. Płocka, które zobow iąza ło  
się do subsydiowania szkoły. W  ten sposób chłopcy 
pob ie ra li naukę bezpłatn ie23.

W  1913 r. na wskutek ogólnych trudnych w a­
runków bytowych m ieszkańców Płocka, pra łat Sze­
lążek przeciwdziałając sytuacji, pow o ła ł przy To­
warzystwie Dobroczynności Kom itet O p ie k i nad 
Nędzą W yjątkow ą. Zw róc ił się też z apelem  do 
płocczan o dostarczanie odzieży i bielizny na rzecz 
b iednych24.

W  II połow ie 1913 r. Towarzystwo Dobroczyn­
ności n a w ią za ło  ko n ta k t z u tw o rzonym  w  22 
czerwca 1913 r. II Towarzystwem Pogrzebowym 
w  Płocku. Karawan pogrzebowy zakupiony przez 
Towarzystwo Pogrzebowe został przekazany To­
warzystwu Dobroczynności. Uzyskany dochód z 
jego w ynajm u m ia ł na celu zapew nien ie d o da t­
kowego dochodu na rzecz po trzebujących25.

Wybuch wojny w  1914 r. wprowadził wiele nie­
d o godn ośc i w  życiu codz iennym  m ieszkańców  
Płocka. Towarzystwo Dobroczynności również zo­
stało postaw ione w  szczególnie trudne j sytuacji. 
O kaza ło  się, że lokatorzy, którzy mieszkali w  do ­
mach Towarzystwa zaniechali płacenia czynszów, 
przez co został ograniczony dop ływ  środków  na

działa lność statutową Towarzystwa. Następstwem 
tej sytuacji było stanow isko Rady G ospodarcze j 
Towarzystwa, której prezes zapew nił loka torów , 
że Rada nie ma zam iaru uciekać się do środków 
egzekucyjnych. Apelował natomiast „ [. .. ]  do uczuć 
i  szlachetności obywatelskiej tych osób, które nie 
uiściły kom ornego  [...] aby wniosły op ła t}/'26.

N ależy zaznaczyć, że za rządów  prezesa ks. 
A. Szelążka przy Towarzystwie dzia ła ło aż 11 Ko­
m itetów  o różnych profilach dz ia łan ia . Były to:
1. K om ite t O c h ro n y  d la Dzieci i P rzytułek d la 

S ierot -  prow adzący: ks. kan. A . Szelążek i 
d r A l. Za leski;

2. Komitet Taniej Kuchni i H erbaciarn i. -  od po ­
w iedz ia ln y  Stefan Rutski;

3. Komitet Przytułku dla Starców i Kalek -  o d p o ­
w iedz ia lny  - A . G rabow sk i;

4 . Kom ite t O p ie k i nad C horym i Dziećm i -  o d ­
pow iedzia lny -  ks. Fr. Kuligowski i d r A l. M a- 
ciesza;

5. K om ite t W sparć  i R ozdaw nictw a O dz ieży -  
o d p o w ie d z ia ln y  -  ks. k a n o n ik  P. B orn ińsk i 
i A l. Wejss;

6. Komitet D ochodów  Niestałych -  odpow iedzia l­
ny -  ks. Fr. Kuligowski, d r A l. Zaleski i J. Ru­
dzińsk i;

7. Komitet Kontroli C złonków  Towarzystwa -  o d ­
pow iedz ia ln i A l. Wejss i A . G rabow sk i;

8. Kom ite t Pośrednictwa Pracy -  o d pow ied z ia l­
ny - W ł. Sztrom ajer;

9. Komitet Bazarowy -  odpow iedzia lny -  ks. p ra ­
ła t Szelążek, ks. Fr. Kuligow ski i d r A l. M a- 
ciesza;

10. Kom itet Z a ła tw ian ia  Kwestii Prawnych -  o d ­
pow iedzia lny -  St. Baliński i J. Rudziński;

11. K om ite t Za rządu D om am i -  o d p o w ie d z ia l­
ny -  Cz. Tyszka27.
W  czasie w o jny , ze z ro zum ia łych  w zg lęd ów  

nacisk był po łożony na działa lność znajdujących 
się w  Płocku pod opieką Towarzystwa następują­
cych instytucji:
1. O chrona d la C h łopców , czyli Zakład  św. Jó­

zefa przy ul. Teatra lne j;
2. O chrona dla Dziewcząt przy ul. S ienkiewicza 

(daw na ul. W ięz ienna);
3. P rzytułek dla S tarców  przy ul. S ienkiew icza 

nr 1 80 ;
4. Tania Kuchnia d la Inte ligencji, w  dom u przy 

ul. Sienkiewicza N r 1 4 28.
Z a s ługą  prezesa była równ ież a filia c ja  przy 

Towarzystwie Dobroczynności w  Płocku takich in ­
stytucji, jak „K rop la  M leka", która faktycznie była 
pierwszą taką instytucją w  Królestwie Polskim, czy 
też Kolonii Letnich, Komitetu O p iek i nad M a tka ­
mi i ich Dziećmi, które z kolei były jedne z pierw­
szych w  skali nie tylko Królestwa Polskiego, lecz 
w  skali II Rzeczypospolitej29.

N a leży na dm ien ić , że postaw a ks. Szelążka 
stała się również w zorem  dla dzia łaczy Zydow -
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skiego Towarzystwa Dobroczynności, którzy p ro­
w a d z ili an a lo g iczn ą  d z ia ła lność  w śród żydo w ­
skich m ieszkańców P łocka30.

D rug im  w ażnym  m om entem  w  życiu ks. A. 
Szelążka, to w ie lo k ie ru n ko w a  dz ia ła lność  jako 
w spó łza łożycie la  P ara fia lnego Zw iązku K ato lic­
kiego w  Płocku oraz jako prezesa D iecezjalnego 
Związku Katolickiego. O  pow ołan iu  Związku Ka­
to lick iego niewątpliw ie zadecydow ały dwie przy­
czyny. Jedną z nich stanow iły zalecenia papieża 
Piusa X zawarte w  encyklice Singulári quadam  -  
pośw ięcone j zw iązkom  zaw od ow ym . W  d o k u ­
mencie tym papież wręcz nakazywał pow o ływ a­
nie stowarzyszeń, których celem było szerzenie 
zasad katolickich w  życiu społecznym. W zory dla 
tych o rg a n iza c ji zacze rpn ię to  z ka to lick ich  sto­
warzyszeń robotn iczych  w  N iem czech, których 
celem  było  m .in . zabezp ieczen ie  ro b o tn ikó w  i 
m łodzieży przed w stępow aniem  do syndykatów  
m iędzyw yznaniow ych i innych31.

D rugą , rodzim ą przyczynę, n iew ą tp liw ie  sta­
nowił konflikt hierarchii kościelnej z ruchem m a­
riaw ickim . Plebejskie akcenty w  ruchu m ariaw ic­
kim , przesądziły również o charakterze Związku 
pow o łanego w  Królestwie Polskim. Jego za łoży­
c ie lam i byli: m e trop o lita  w arszaw ski abp  W in ­
centy Popiel, Juliusz hr. Ostrowski, redaktor „Prze­
g lądu Kato lickiego" p ra ła t Szaniawski, mecenasi 
Konstanty Kossakowski i Stefan G odlew ski, oraz 
krewny m etropolity Jan Popiel z W ójczy.

W  diecezji p łockie j Zw iązek Katolicki powstał 
z in ic jatyw y A po lin a re g o  W nukow skiego, b isku­
pa płockiego. Za datę in ic jującą działa lność Pa­
ra fia lnego Zw iązku Kato lickiego w  Płocku przyj­
muje się 3 listopada 1 907  r. Biskup W nukowski 
w  piśmie okólnym  skierowanym do proboszczów 
z dnia 23 m aja 1908 r., nakazywał im  powoły­
w an ie  kół pa ra fia lnych  Zw iązku32. Do okó ln ika  
został za łączony statut Zw iązku33.

Ks. Szelążek został pierwszym prezesem Zarzą­
du Związku Katolickiego Parafii Płockiej34. 22 maja 
1909 r. zrzekł się funkcji. Przyczyną ustąpienia były: 
zły stan zdrow ia, a także, co podkreślał, nadm iar 
obow iązków . Jego następcą został ks. Stanisław 
Figielski (1 875-1 958)35, który w  tym czasie wystę­
pował jako redaktor pisma katolickiego „M azur", 
a następnie „Kuriera Płockiego".

Jednakże, ks. Szelążek w  dalszym ciągu uczest­
niczył w  dzia ła lności Zw iązku. Ponownie w  roku 
1911 przejściowo piastował funkcję prezesa Z a ­
rządu Zw iązku Katolickiego Parafii Płockiej. D o­
piero w  1912 r. zastąpił go na tej funkcji znany 
działacz spo łeczno-koście lny ks. Józef S trojnow- 
ski36. Natom iast przez cały czas występował jako 
członek Zw iązku K ato lick iego  D iecezji P łockiej, 
za jm ując w  nim poczesne stanowiska.

N ie w chodząc w  szczegóły, za rządów  Sze­
lążka, ale także jego następców do wybuchu w ie l­
k ie j w o jn y  w  1 9 1 4  r. ja ko  na jw a żn ie jsze  d la

Związku pozostawały następujące sprawy: walka 
z m ariaw ityzm em , socjalizm em , w alka o kato lic­
ki cha rak te r Polskiej M acie rzy Szkolnej, krytyka 
tzw. Kółek Staszicowskich wyem ancypowanych z 
C entra lnego Towarzystwa Rolniczego, czy wresz­
cie bezkom prom isowa w a lka  z tak im i stowarzy­
szeniam i, jak: Towarzystwo Kultury Polskiej, czy 
Uniwersytet dla Wszystkich. Solą w  oku dla Zw iąz­
ku, a także pop ie ra jące j go endecji, była nad­
m ierna aktyw izacja ludności żydow skie j, szcze­
gó ln ie  w  dwóch ostatnich stowarzyszeniach.

W  związku z dzia ła lnością  o. A n ton iego Sze- 
cha37, Zw iązek rozpoczął również konfrontację z 
ruchem  ludow ym . Potęp iał ko lpo rtaż  i czytanie 
przez w łościan pism związanych z ruchem ludo­
wym, takich, jak np. „S iewba" czy „Z aran ie". Po­
piera ł natom iast klerykalne pisma, jak: „M azur", 
„Posiew", „Gazeta Świąteczna", „G łos Ludu" i „Po­
budka".

Na tym ideowym froncie ks. Szelążek odgry­
w a ł ważną rolę. C o jednak należy m ocno pod­
kreślić - w obec adwersarzy politycznych lub ide­
owych zawsze zachowywał postawę pełną um iar­
kow an ia i poszanow an ia38. W szelk iego rodzaju 
kon fron tacja była obca naturze tego w yją tkow e­
go kap łana .

C zasow y pobyt ks. Szelążka ja ko  d e le ga ta  
Zw iązku Katolickiego w  Płocku na Zjeździe N ie- 
m iecko -K a to lick ieg o  Zw iązku „C a rita sve rb a n d " 
w  Dreźnie w  1911 r. który był poświęcony spra­
w om  wychodźstwa, szczególnie z Polski, w  rezul­
tacie skutkow ał pow o łan iem  do istnien ia ko le j­
nej organizacji pn. Towarzystwo O piek i nad W y­
chodźcam i. Było to trzecie stowarzyszenie, po ist­
niejących o podobnych zadaniach już w  K rako­
w ie i W arszawie. A u torem  statutu był ks. p ra ła t 
Szelążek, k tó ry  z ko le i, nie w ia d o m o  z jak ich  
pow odów , jego autorstw o przypisywał Z a rząd o ­
w i P arafia lnego Zw iązku Katolickiego w  Płocku. 
Sam przyznawał, że z zam iarem  utworzenia To­
warzystwa nosił się jeszcze w  1908 r. W  1913 r. 
Towarzystwo o p u b liko w a ło  w  Płocku Przestrogi 
d la  em ig ra n tó w  p o d a n e  na  podstaw ie  n a jn o w ­
szych źróde ł. N ieuczciwa konkurencja na rynku 
tzw. szyfkart i n ieuzasadn ione oska rżenia  pod 
adresem Towarzystwa przesądziły o tym, że w ła ­
dze carskie, z likw idow a ły  stowarzyszenie jeszcze 
przed wybuchem  w ojny39.

Co ciekawe, w  r. 1915 ks. Szelążek został wy­
b rany  do Z a rzą d u  Kasy Pożyczkowej na Czas 
W ojny w  Płocku. Dzia ła ł w  różnych stowarzysze­
niach i zw iązkach o charakte rze  ku ltu ra lnym  i 
ośw iatowym , m .in. i w  Towarzystwie Naukowym  
P łockim .

Ks. Szelążek był działaczem o zdecydowanych 
asp irac jach  po litycznych. W łaściw ie  przez całe 
życie zw iązany był z obozem  na rodo w o-d em o- 
kratycznym. W  1912 r. część działaczy wysunęła 
jego kandydaturę na deputowanego do IV Dumy

12 NOTATKI PŁOCKIE · 2013 · 3 /2 3 6



Rosyjskiej. Nie cieszył się jednak poparciem w ładz 
centralnych Stronnictwa Narodow ego. Być może, 
że o n iechęci do n iego  p rzesądz iła  w idoczn a  
pow śc iąg liw ość okazyw ana przez ks. Szelążka 
we wszelkich w ypow iedziach, jako , że kam pa­
nia wyborcza była wówczas prowadzona w  Kró­
lestwie pod hasłam i antyżydowskimi. W  ten spo­
sób, n iespodziewanie, jego kon trkandyda tem  w 
okręgu płockim  został Jerzy Gościcki (1 867-1 937) 
z W arszaw y, z ie m ia n in , k tó ry  w  m ie jscow ości 
Goślice k. Płocka pos iada ł wzorcow y m ajątek. 
O s ta te cz n ie  w y b o ry  w y g ra ł G o śc ick i (1 8 7 9 — 
1 946)40.

Szelążek był również za łożycie lem  Płockiego 
Tow arzystw a O p ie k i nad O so b a m i Z w o ln io n y ­
m i z W ięz ień , tzw . „P a tro n a tu "  k tóre  p o w o ła ł 
we współp racy ze w spom inanym  już działaczem 
e n d e c k im  i k o ś c ie ln ym  S te fa n e m  B a liń s k im  
(1 870-1  934)41. W  skład Zarządu, oprócz ks. Sze­
lążka jako prezesa, w chodzili m .in . przedstaw i­
c iele g u b e rn ia ln e j ad m in is tra c ji rosyjskie j (tj., 
zaborcze j), m ie jscow i dzia łacze spo łeczni i g o ­
spodarczy, bez w zględu na wyznanie, czy sym­
patie po lityczne, w śród nich pastor ew an ge lic ­
ki. Pod w zg lędem  na rodow ośc iow ym  i w yzna­
n iow ym  w  Zarządzie  w ystępow ało  4 Rosjan, 2 
ew ange lików , z których jeden był aktyw istą so­
cja listycznym , jeden Zyd oraz dwóch przedsta­
w icie li arystokracji. Reszta -  to  prom inentn i dz ia­
łacze endec ji42.

Był także  jedn ym  z w ażn ie jszych dz ia ła czy  
utworzonego jeszcze przez bpa płockiego A. W nu­
kowskiego Towarzystwa B ibliotek Parafialnych w 
Płocku, które na terenie diecezji zrzeszało 57 p la ­
cówek. Ks. Szelążek stał na czele tzw. Komitetu 
Bibliotecznego aż do likw idacji Towarzystwa przez 
carat, co nastąpiło 12 maja 1912 r43.

W  czasie I w ojny światowej udzielał się aktyw­
nie przy organizacji szkolnictwa elem entarnego i 
średn iego na teren ie  gubern i p łock ie j. Cel ten 
po d ję ła  p o w o łana  z in ic ja tyw y  G u b e rn ia ln e g o  
Komitetu O bywatelskiego w  Płocku G ubern ia lna 
Rada Szkolna. Na czele tej instytucji stali: biskup 
płocki A.J. Nowowiejski i lider płockiej endecji T. 
Świecki. Istotną ro lę w  dz ia ła lności te j instytucji 
spełniał ks. Szelążek, który od 1915 r. pełnił funk­
cję sekretarza Kom itetu W ykonawczego. Celem 
działa lności Rady było utworzenie w  poszczegól­
nych powiatach guberni płockie j sieci szkolnej, a 
także pow o ływ an ie  na każdym  szczeblu sam o­
rządu rad i op iek szkolnych. Ostatecznym celem 
było objęcie obow iązkiem  szkolnym jak na jw ięk­
szej liczby dzieci i m łodzieży. N ie można w yklu­
czyć, że być może jego autorstwa były wydane 
przez Komitet W ykonawczy Rady i  wskazówki dla  
wznow ienia nauk  w  istniejących i  o tw ie ran ia  n o ­
wych szkó ł początkow ych44.

Z tego okresu wiąże się z osobą ks. Szelążka 
uratow an ie historycznej b ib lio tek i, która zn a jd o ­

w ała się w  zajętym przez wojsko niemieckie gm a­
chu b. rosyjskiego g im nazjum  gubern ia lnego (póź­
niejszej „M a łachow iank i"). Szczególnie cenny był 
pochodzący jeszcze z 16 15  r, zespó ł, k tó ry  w  
otwartej w  1821 r. szkole średniej w  Płocku nosił 
nazwę Biblioteka Publiczna i  Szkolna W ojewódz­
twa Płockiego. Ks. Szelążek otrzymał od niem iec­
kich w ładz wojskowych przyrzeczenie, że b ib lio ­
teka zostanie zabezpieczona, zaś cenny księgo­
zb ió r nie zostanie wyw ieziony do N iem iec, lecz 
pozostanie w  Płocku45.

W  czasie I w ojny światowej zaczął sympatyzo­
wać z obozem  tzw. aktyw istów, czego wyrazem  
było opowiedzenie się za program em  Ligi Pań­
stwowości Polskiej. Endecy przyjęli ten fakt z obu­
rzeniem i zupełnie niesłusznie oskarżali go o ger- 
m a no filizm .

O d  1916 roku b ra ł udz ia ł w  posiedzeniach 
Konferencji Episkopatu M e trop o lii W arszawskie j 
jako konsultor bpa A nton iego Juliana N ow ow iej­
skiego. Pobyty w  tak dostojnym grem ium  nie po­
zostały bez echa dla dalszej kariery pra łata.

Jeszcze za czasów Rady Regencyjnej za zgodą 
ordynariusza , ale także i Episkopatu Polski zo ­
stał m ia n o w a n y  radcą m in is te ria lnym  w  M in i­
sterstw ie W yznań R eligijnych i O św iecen ia  Pu­
b licznego, a następnie N acze ln ik iem  W ydz ia łu  
Kościoła Katolickiego w  tymże M inisterstwie. Pra­
cował tamże również jako sufragan płocki do 1 
stycznia 1925 roku.

W  kręgach kościelnych ks. A d o lf Piotr Szelą­
żek był postrzegany jako osoba nadzwyczaj p ra ­
c o w ita , o sze rok ich  h o ryzo n ta ch  m yś low ych . 
W ówczas przypad ło  mu w  udzia le p rzygotow a­
nie p ro jek tu  um ow y m iędzy S tolicą A posto lską  
a Rzeczpospolitą Polską. 29 lipca 1918 r. p a ­
pież Benedykt XV m ianow a ł ks. Szelążka sufra- 
ganem  p łock im 46. Sakrę b iskup ią jako ty tu la rny 
b iskup Barki przy ją ł w  katedrze p łock ie j z rąk 
b iskupa N ow ow ie jsk ieg o  w  dn iu  24 lis topa da  
1918 r47.

Podczas prow adzonych negocjacji w  sprawie 
K onko rda tu  w ystępow ał w  charakte rze  rzeczo­
znawcy, pon iew aż był dobrze  zo r ie n to w a n y  w 
sytuacji Kościoła w  Polsce.

W  Polsce N iepodleg łe j bp Szelążek bra ł rów­
nież czynny udział w  dyskusji nad przyszłą konsty­
tucją RP. Postulował, aby w  państwie dem okra ­
tycznym, Kościół kato licki cieszył się pełną w o l­
nością.

W  1923 r. jako sufragan towarzyszył biskupo­
wi płockiem u A.J. Nowowiejskiem u podczas jego 
w izytac ji a d  lim in a  ap o s to lo ru m  w  Rzymie, co 
skutkowało również spotkaniem  z papieżem Piu­
sem XI, którego poznał osobiście jeszcze jako w i­
zytatora, a następnie jako nuncjusza w  W arsza­
w ie48. Należy w  tym miejscu dodać, że jeszcze z 
Achille  Ratti'm (późniejszym Piusem XI) z ram ie­
nia Episkopatu Polski w spó łp raco w a ł nad p ro ­
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jektem konkorda tu , który zosta ł zaw arty m iędzy 
Stolicą Apostolską i Rzeczypospolita Polską 10 II 
1925 r.

Pod koniec 1925 r. zosta ł prekonizow any na 
ordynariusza diecezji łuck ie j, w  której pracow ał 
do 1939 r. Rządy w  diecezji ob ją ł 24 II 1926 r. 
Diecezja, po zawierusze zaborów , a także w yda­
rzeń po odzyskaniu n iepod leg łośc i, zosta ła p o ­
w o ła n a , a w łaśc iw ie  reaktyw ow ana m ocą bu lli 
papieskiej Vtxdum Poloniae unitas z 28 X 1925 r. 
W spom n iana  bu lla  w p ro w adza ła  nowy podz ia ł 
kościelny w  Polsce. Diecezja łucka była terenem 
niezwykle tru dnym  d la  po de jm ow anych  zadań 
duszpasterskich. Stanow iła kong lom era t różnych 
narodowości i wyznań, nie zawsze do siebie po ­
ko jow o nastaw ionych. W ydaw a ło  się, że pełen 
taktu, mądrości biskup sprosta wielkim wyzwaniom. 
Rzeczywiście, dwa najważniejsze wydarzenia pod­
jęte przez hierarchę, to: reorganizacja Kurii D ie­
cezjalnej, a także synod diecezjalny, który odbył 
się w  dn iach 30  sierpnia -  1 w rześnia 1927 r. 
Podjęte wówczas uchwały m iały na celu pobudze­
nie i odnowę życia relig ijnego. Zadania te biskup 
realizow ał m .in. na drodze budownictwa sakra l­
nego. Za jego  rządów  w  diecezji u tw orzono 5 
nowych dekanatów i ponad 70 parafii, co im p li­
kuje budowę odpow iednich ilości kościołów i ka­
plic. Z danych tych wynika, że niewątpliwie w zro­
sła liczba wiernych wyznania rzym sko-kato lickie- 
9 °·

Biskup w ykazyw ał również szczególną troskę
o poprawę i pogłębienie życia re lig ijnego diece- 
z jan. W  katedrze łuck ie j i pa ra fiach , za insp iro ­
w ał i stale urządzał rekolekcje oraz misje w  celu 
od now y duchow ej w ie rnych . S tara ł się w ycho ­
dzić naprzeciw pojaw iającym  się potrzebom , aby 
przez o d d a n ą  służbę Chrystusow i i Kościo łow i 
pozyskać dla Królestwa Niebieskiego jak na jw ię­
cej dusz. W iele czasu poświęcał na w izytowanie 
swej diecezji, poznając potrzeby duchowe i m a­
te ria lne  m ieszkańców, na m iarę m ożliwości za ­
radzał ubóstwu i troszczył się o najbiedniejszych.

Poważną troską biskupa była sprawa pozyska­
nia dla Kościoła rzymsko-katolickiego jak najwięk­
szej liczby w iernym . Potencjał dla tego zadania  
był rzeczywiście ogromny. Dla ok. 4 min ludności 
ukraińskiej, białoruskiej i rosyjskiej wyznania pra­
w osławnego, a więc należącej do obrządku sło­
w iańsko—bizantyjskiego utworzono specja lną o r­
ganizację księży katolickich obrządku słow iańsko- 
bizantyjskiego, która m ia ła doprow adzić do jed­
ności z Kościołem ka to lick im . A kcji tej p a tron o ­
w ali jezuici: o. Karol Bourgeois i o. M icha ł M a li­
nowski, a nade wszystko biskup łucki A . Szelążek, 
który w  1928 r. powołał w  Łucku i Dubnej Semi­
na rium  W schodnie  dla duchow nych kato lick ich 
obrządku słowiańsko-bizantyjskiego. Pierwsze pa­
rafie obrządku podlegające jurysdykcji biskupów 
katolickich powstały w  A lbertynie i W iln ie49.

Aby usprawnić oddziaływanie Kościoła i nadać 
mu charakter społeczny, bp Szelążek w  1928 r. 
otworzył w  Łucku drukarnię diecezjalną. Dzięki niej 
m ożna było w ydaw ać „Zycie  K a to lick ie ", „M ie ­
sięcznik Diecezjalny Łucki", który de facto był o r­
ganem  Kurii D iecez ja lne j, a także p ism o „P ro  
Fide", które było skierowane wyłącznie dla osób 
duchownych.

Był w ielkim  czcicielem św. Teresy od Dzieciątka 
Jezus50, którą na mocy dekretu papieża Piusa XI z 
dn ia 14 grudnia  1927 r., og łos ił pa tronką swej 
diecezji. W ierzył bowiem , że za wstawiennictwem 
małej świętej diecezjanie odrzucą to wszystko, co 
ich zmusza do trwania w  m arazm ie, indyferenty- 
zm ie re lig ijnym  i niem oralności.

Zasłyną ł także jako założycie l Zg rom adzen ia  
Sióstr św. Teresy od Dzieciątka Jezus (1936). W  
przesłaniu Teresy z Lisieux dostrzegał środek do 
odnow y poczucia dzięcięctwa Bożego, które w e­
dług niego zostało zatarte w  duszach ludzkich. 1 
sierpnia 1936 roku, powołując do istnienia nową 
w spó ln o tę  za ko n n ą , p ra g n ą ł, aby w  „ czasach 
braku poszanow ania autorytetu, siostry p ie lęgno­
w a ły w śród dzieci i  m łodzieży dziecięcy stosunek 
do Pana B o g d '. Duchową drogę św. Teresy uczynił 
regu łą  ich życia. D nia 6 paźdz ie rn ika  1 936  r. 
odby ła  się I K ap itu ła  ge nera lna . M a tką  G ene­
ra lną  Z g rom adzen ia  zosta ła  w ybrana  s. M a ria  
K ubasiew icz51.

31 m aja 1935 r. biskup Szelążek pow o ła ł w  
diecezji łuckie j bractwo występujące pod nazwą 
R elig ijny  Z w iąze k  Z ie m ia n  d la  O b ro n y  W ia ry  i 
M oralności. Celem bractwa były sprawy rozwoju 
fo rm acy jne go  cz łonkó w 52. O s iąg nąć  go m iano 
m.in. poprzez organizowanie rekolekcji zam knię­
tych, a także organizow anie pielgrzymek do Ka- 
zim ierki na W ołyniu, które było znanym w  Polsce 
miejscem kultu m ary jnego53.

Jako b iskup b ra ł czynny udzia ł w  posiedze­
n iach kon fe re nc ji Episkopatu Polski. Ponieważ 
konferencje odbyw a ły  się dość rzadko, d la tego 
na ogó ł w  różnych sprawach dz ia ła ły  specjalne 
komisje. Biskup Szelążek był członkiem utworzo­
nej w  1928 r. Kom isji Prawnej, w  skład które j 
w chodzili wszyscy arcybiskupi i sekretarz ep isko­
patu. U dział biskupa Szelążka jest potw ierdzony 
w  tej Komisji także w  roku 1 937. O d 11 grudnia 
1 936 r. dz ia ła ł również w  Komisji Fundacji Z a ­
k ładó w  O piekuńczych54.

W  pracach wewnątrz diecezji w iele uwagi po­
św ięcał spraw om  zw iązanym  z sem inarium  d u ­
chow nym . Było to  jego oczko w  g ło w ie , poza 
Sem inarium  W schodnim , które z kolei, m ia ło  za 
z a d a n ie  na w ią zan ie  w sp ó łp ra cy  w  ko śc io ła m i 
w schodn im i. Było to jakby pierwsze ekum enicz­
ne wyjście biskupa ku braciom  odłączonym . O d 
1932 r. był konsultorem watykańskiej Kongrega­
cji Kościoła W schodniego. W  1938 r. utworzył w  
Łucku Instytut Wyższej Kultury Religijnej.
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W  1938 r. obchodz ił z ło ty  jubileusz k a p ła ń ­
stwa. Uroczystości zgrom adz iły  licznych dosto jn i­
ków  duchow nych i św ieckich. O becn i byli p ry­
mas Polski August kardynał Hlond i nuncjusz apo­
stolski w  Polsce Filippo Cortesi. Szczególny adres 
wystosował do jubila ta papież Pius XI, zaś prezy­
dent RP Ignacy Mościcki odznaczył go O rderem  
O rła  B ia łego55.

D ruga w o jn a  św iatow a s tan ow iła  niezwykle 
bolesny okres dla wszystkich Polaków. Tym ba r­
dziej, że wkroczenie 17 września 1939 r. wojsk 
sowieckich na mocy traktatu Ribbentrop -  M o ło - 
tow  było kolejnym rozbiorem państwa polskiego i 
to  niespodziewanym. W krótce cały W ołyń znalazł 
się pod w ładzą Sowietów. Biskup okazał się w ier­
nym i oddanym  Pasterzem swej diecezji. W  tru d ­
nych wojennych w arunkach nie opuścił wiernych 
w  najcięższych chw ilach , zachow a ł spokój i u f­
ność w  O patrzność Bożą. W edług relacji św iad­
ków , postaw a ordynariusza  łuck iego  s tanow iła  
ogromne moralne oparcie dla tych, którzy z trwogą 
obserwowali bieg historii.

Zg o d n ie  z za rządzen iem  nowych w ładz  so­
w ieck ich , b iskup m usia ł opuścić pa łac b iskup i, 
zam ieszkać w  podrzędnym  m ieszkaniu, znosząc 
wszelk ie g roźby i liczne upokorzen ia . Sytuacja 
nie zm ien iła  się po zajęciu terenu przez Niemcy 
hitlerowskie, po wybuchu w  czerwcu 1941 r. w o j­
ny n iem iecko-sow ieckie j. Trzy lata okupacji nie­
mieckiej, to czas kolejnych zagrożeń, aresztowań, 
ekste rm inacji. Pojaw ił się też nacjona lizm  ukra ­
ińsk i, n ieznany do tąd  czynnik, k tó ry  za o w o co ­
w a ł fizyczną eksterm inacją Polaków szczególnie 
na terenach Polesia i W ołyn ia  na n iespotykaną 
dotąd skalę -  tj. ludobójstwa. M im o tych zag ro ­
żeń biskup kierow ał diecezją, jak tylko po tra fił i 
m óg ł, u tw ierdza ł w  w ierze i w  polskości k a p ła ­
nów i w iernych.

Po ponownym zajęciu Łucka przez wojska so­
w ieckie, za odm ow ę opuszczenia diecezji został 
aresztowany nocą z 3 /4  stycznia 1945 r. i umiesz­
czony w  więzieniu w  Kijowie. W  ten sposób w  w ię­
zieniu zna laz ł się 8 0 —letni człow iek, dla którego 
w arunki w ięzienne były z pewnością bardzo po ­
ważną dolegliwością. Tzw. „śledztw o", które było 
z łam aniem  wszelkich praw  i obyczajów przyzwo­
itości, zostało zakończone odczytaniem aktu oskar­
żenia i odesłaniem  sprawy do Moskwy. W  spo­
rządzonym przez prokuratora oskarżeniu czytamy:

Adolfa Szelążka, syna Stanisława [...] poddać na j­
wyższemu wym iarow i kary -  rozstrzelanie z  kon fi­
ska tą  ca łeg o  osob is tego  m ie n ia . M in is te rs tw o  
Spraw Wewnętrznych ZSRR 6 maja 1946 r. defini­
tyw nie zm ie n iło  w yrok  śm ierci na przym usow ą 
deportację.

Po 16 miesiącach więzienia, w  dniu 24 kwiet­
nia 1 946 r. ks. biskup dowiedział się, że odzyska 
wolność, ale musi wyjechać do Polski. Zw oln iony 
15 V 1946 r. i deportowany na ziemie Polski w  jej 
nowych granicach, przebywał początkowo w  Kiel­
cach, gdzie go przyjął ordynariusz kielecki bp Cze­
sław Kaczmarek, niegdyś jego student. Stały po ­
byt w  zam ku bierzgłow skim  zap ropo now a ł Sze­
lążkowi ordynariusz pelp liński bp. Kazimierz Ko­
w a lsk i. Propozycję tą biskup Szelążek przy ją ł z 
wdzięcznością. Bierzgłowo, stało się niebawem nie 
tylko siedzibą sam ego biskupa, lecz także m ie j­
scem oparcia dla wielu kap łanów  wysiedlonych z 
Kresów.

Tamże też, w  Zamku Bierzgłowskim biskup za­
kończył swoje pracowite życie. W  czwartek oko ło 
po łudnia -  9 lutego 1950 roku -  nastąpiła spo­
kojna agonia  i śm ierć w iernego Pasterza -  W y­
gnańca. Do 12 lutego trum na z ciałem  ks. bpa 
A.P. Szelążka przebyw ała w  Zam ku B ie rzg łow ­
skim, gdzie tłum nie nawiedzana była przez oko ­
licznych parafian i duchowieństwo. 13 lutego Pry­
mas Polski ks. kard. Stefan Wyszyński odp raw ił 
Mszę św. żałobną w  kościele św. Jakuba w  Toru­
niu. W  swym przem ówieniu przedstawił wielkość 
zm arłego  biskupa i jego dz ie ło , które chlubnie 
spełnił. Stwierdził, że diecezja łucka w  osobie ks. 
bpa A.P. Szelążka zyskała nowego, w ielkiego orę­
downika przed Bogiem. W  pogrzebie wzięło udział 
około 20 biskupów i 300  kapłanów, w  tym wielu 
duchownych z diecezji łuck ie j oraz rzesze w ie r­
nych. C iało Biskupa zostało złożone w. krypcie pod 
prezbiterium w  świątyni św. Jakuba56. Zycie, śmierć 
i m iejsce w iecznego spokoju biskupa Szelążka, 
upam iętn ia ją dwie tablice ufundowane przez du­
chowieństwo i wiernych diecezji łuckiej, które zo­
stały wm urowane w  posadzkę prezbiterium i fila r 
przy wejściu do prawej nawy.

W  krypcie tego kościoła, daleko o d  swojej ka­
tedry oczekuje zmartwychwstania ś. f  p. ks. bp d r  
A d o lf P iotr Szelążek O rdynariusz Łucki, Asystent 
Tronu Papieskiego (ur. 1 VIII 1 8 6 5 -z m . 911 1950). 
Z m a rł w  m iejscowości Z am ek Bierzgłowski R.I.P.

Przypisy

1 B. Karwowska CST, W. Rozynkowski, L. Zygner, Gdy się kocha 
Boga, kościół, swoją Ojczyznę...Adolf Piotr Szelążek (1 8 65 -  
1950). Wydawn. SS Loretanek. Warszawa 2011, [dalej B. Kar­

wowska i inni], s. 15.
2 Kossowski Henryk Piotr h. Dołęga -  biskup tytularny sejneński, 

rektor Akademii Duchownej w Warszawie od 7 X 1863, od 1884 r. 
sufragan płocki, od 1885 tamże -  wikariusz kapitulny, od 1890 r. 
sufragan włocławski, a od 1902 tamże wikariusz apostolski. Po 
wyborze na ordynariusza ks. Stanisława Zdzitowieckiego, jego daw­

nego wikarego, zrezygnował z sufraganii. Zasłynął jako znakomity 
rządca, a także intelektualista i wychowawca młodzieży duchownej. 
Pozostawił po sobie bogatą twórczość literacką. Zob. A.J. Papierow- 
ski, J. Stefański, Płock od A do Z  w tysiącletnich dziejach. Wyd. TNP. 
Płock 2010, [dalej, Płock od A do Z],

3 Akademia Duchowna w Petersburgu -  wyższa szkoła teologicz­
na, istniejąca w I. 1842-1918. Kształciła polskich duchownych 
katolickich z obszarów Cesarstwa. Powstała w r. 1842, po prze­
niesieniu do Petersburga z Wilna tamtejszej Akademii Duchownej.
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4 Szymon Franciszek Albin -  sufragan mohylewski, biskup nomi­
nał płocki, następnie arcybiskup. Ur. 13 III. Po latach nauki i stu­
diów w Nowogrodzie Wołyńskim, Żytomierzu, Petersburgu i Mo­
nachium, uwieńczonych w 1864 doktoratem i święceniami ka­
płańskimi w Rzymie, pracował jako biblista w Seminarium Du­
chownym w Żytomierzu, a następnie w Akademii Duchownej w 
Petersburgu, w której w latach 1884-1897 pełnił funkcję rektora. 
W  1886 opracował nowe ratio studiorum Akademii Duchownej w 
Petersburgu. W  1897 przyjął sakrę biskupią. Nominowany na 
biskupa płockiego, nigdy nie objął płockiej stolicy. Było to następ­
stwem zemsty władz carskich za wydanie w 1897 r. rozporządze­
nia przeciwstawiającego się zapędom rusyfikacyjnym władz rosyj­
skich. W  reakcji został on przez rząd usunięty z Petersburga. Dla­
tego zamieszkał w Odessie, skąd w lutym 1894 udał się na 
pielgrzymkę do Ziemi Świętej. W  czasie tej podróży, będąc w 
Rzymie, uzyskał godność tytularnego arcybiskupa. Po powrocie z 
pielgrzymki w kwietniu tego roku, zajął się poprawianiem tłuma­
czenia Biblii ks. J. Wujka. Odbywał także wizytacje pasterskie w 
archidiecezji mohylewskiej, jak w 1894 w guberni mohylewskiej
i w 1896 na Łotwie. Gdy biskupem krakowskim w 1911 został 
Adam ks. Sapieha, zaproponował abpowi Symonowi objęcie ad­
ministracji kościoła mariackiego w Krakowie, na co ten w r. 1913 r. 
przystał. Zm. 26 maja w Krakowie, tamże pochowany. Na epita­
fium nagrobnym figuruje tytuł „biskup płocki". Płock od A do Z, s. 71.

5 Michał Nowodworski -  w 1889 r. prekonizowany przez papieża 
Leona XIII na biskupstwo płockie. Zasłynął jako jeden z najwybit­
niejszych przedstawicieli episkopatu Polski w historii. Zob. Płock 
od A do Z, wyd. 3, s. 61-62 .

6 Sformułowanie użyte przez ks. Symona, jako pierwsza przytacza 
M. Macieszyna. Zob. M. Macieszyna, Pamiętnikpłocczanki. (oprać. 
A  M. Stogowska). Płock 1996, s. 388; B. Karwowska i inni, s. 33.

7 B. Karwowska i inni, s. 35.
8 Jerzy Józef Elizeusz Szembek, hrabia -  w I. 1901-1903 biskup 

płocki, następnie aż do śmierci arcybiskup metropolita mohy­
lewski. Zob. Płock od A do Z, s. 71-72 .

9 W. Góralski, Skład osobowy kapituły płockiej w okresie rządów 
diecezją arcybiskupa Antoniego Juliana Nowowiejskiego [w:] Ar­
cybiskup Antoni Julian Nowowiejski (1908 -1914 ) w pięćdzie­
siątą rocznicę męczeńskiej śmierci (red. A. Suski, W. Góralski, 
T. Żebrowski). Płock 1991, s. 203 i ns.)

10 B. Karwowska i inni, s. 37.
11 Ks. M. Grzybowski podaje, że ks. Szelążek wykłady prowadził w 

Seminarium w Mohylewie, M.M. Grzybowskil, Adolf Piotr Szelą­
żek, biskup łucki: w 45. Rocznicę śmierci (1950-1996). „Studia 
Płockie" T. 24,1996, s. 188.

12 B. Karwowska i inni, s. 40.
13 Na mocy tego porozumienia, władzę nad seminariami duchow­

nymi uzyskiwali biskupi ordynariusze przy zachowaniu takich 
imponderabilii, za które uznano: naukę języka, historii i literatu­
ry rosyjskiej prowadzoną na podstawie określonych wspólnie z 
władzami rządowymi podręczników. T. Włodarczyk, Konkordaty, 
Zarys historii ze szczególnym uwzględnieniem XX wieku. Wyd. 
PWN. Warszawa 1974, s. 152;l

14 Apolinary Wnukowski -  biskup płocki w latach 1904-1909, na­
stępnie arcybiskup-metropolita mohylewski. Zm. w Petersbur­
gu. Pochowany 11 czerwca na cm. w Żytomierzu. Cechowało go 
ogromne przywiązanie do Kościoła i nadmierna zachowawczość 
w sprawach społecznych. Zob. A.J. Papierowski, J. Stefański, Płoc- 
czanie znani i nieznani, Słownik biograficzny. T. 1. Wyd. Książni­
ca Płocka. Płock 2002, s. 639. [dalej -  Płocczanie, Т. 1].

15 A.J. Papierowski, Działalność społeczna duchowieństwa katolic­
kiego na przykładzie diecezji płockiej w latach 1863-1914. Cz. II. 
„Notatki Płockie" 2004, nr 1 (198).

16 Kalendarium życia Antoniego Juliana Nowowiejskiego biskupa płoc­
kiego 1908-1941  [oprać. M.M. Grzybowski). Płock 1992, s. 25.

17 Seminarium Duchowne w Płocku zostało erygowane przez bpa 
płockiego Ludwika Bartłomieja Załuskiego w 1710 r, z fundacji 
sufragana chełmińskiego Seweryna Kazimierza Szczuki. Było to 
drugie diecezjalne seminariom, obok istniejącego od 1594 r. w 
Pułtusku, zob. W. Müller, Diecezja płocka od drugiej połowy XVI 
wieku do rozbiorów [w:] Kościół płocki XI-XX wieku. Jubileuszo­
wa księga pamiątkowa 900-lecia diecezji. Cz. I (red. J. Kłoczow- 
ski). Wyd. Płockie Wydawnictwo Diecezjalne. „Studia Płockie" 
T. 111/1975, s. 193, 194. T. Żebrowskil, Fundacja i fundatorzy 
Seminarium Duchownego i Domu Misjonarzy św. Wincentego w

Płocku. T. 38. „Studia Płockie" 2010, s. 14.
18 Zob. więcej -  Walczykiewicz Stefan [w:] Płock od A do Z, s. 521.
19 A.J. Papierowski, Organizacje i instytucje społeczne i polityczne 

w Płocku w latach 1905-1914. Studium monograficzne. Płock 
201 0 , s. 103-104 .

20 I. Lasocki -  prałat kapituły katedralnej płockiej i kanonik kolegiaty 
pułtuskiej, wychowawca i opiekun biednej młodzieży, założyciel 
słynnej „Stanisławówki", Płockiego Towarzystwa Pomocy Uczącej 
się Młodzieży, Stowarzyszenia Szkoły Udziałowej, współzałożyciel 
Towarzystwo Naukowego Płockiego i utworzonego przy nim Mu­
zeum TNP. Autor wielu publikacji. W  czasie I wojny światowej prze­
wodniczący Komitetu Obywatelskiego m. Płocka. Szerzej zob. Płoc­
czanie, T. 1, s. 335-336.

21 Zebranie Ogólne Związku Katolickiego. „Mazur" 1911, nr 6, s. 8 8 -  
89; Działalność Związku Katolickiego na terenie ziemi płockiej. 
„Głos Płocki" 1911, Ne 88, s. 2. Ze Związku Katolickiego. „Mazur" 
1911, nr 8, s. 115.

22 A.J. Papierowski, Organizacje i instytucje, op. cit., s. 3 25 -326 ..
23 Tamże, s. 36
24 Komitet Opieki nad Nędzą Wyjątkową. „Głos Płocki" 1913, nr 26, 

s. 3.
25 I Towarzystwo Pogrzebowe. „Głos Płocki" 1913, nr 59, s. 2; nr 51, s. 1.
26 Do Rady Tow. Dobroczynności. „Mazur" 1914, nr 35, s. 554.
27 A. Gretkowski, Działalność Katolickiego Towarzystwa Dobroczyn­

ności na terenie diecezji płockiej w latach 1882-1932. „Notatki 
Płockie" 2002, nr 1 /190, s. 5, 6.

28 A. Gretkowski, Działalność Katolickiego Towarzystwa, s. 6.
29 A.J. Papierowski, Organizacje i instytucje, op. cit. s. 365 -370 .
30 A.J. Papierowski, Organizacje i instytucje, op. cit. s. 420.
31 Co mówią biskupi o pracy społecznej. „Mazur" 1914, nr 14, s. 216.
32 „Miesięcznik Pasterski Płocki" 1907, nr 5, s. 132; nr 6, s. 153-154.
33 Według statutu, celem Związku, obok krzewienia katolickiego 

modelu życia i walki z  propagandą socjalistyczną, było m.in. 
szerzenie oświaty katolickiej, zakładanie szkół, bibliotek, kółek 
rolniczych, a także podjęcie kwestii socjalnej w środowiskach 
pracy w duchu solidarystycznym. „Mazur" 1908, nr 5, s. 4; A.J. 
Papierowski, Działalność społeczna duchowieństwa katolickie­
go na przykładzie diecezji płockiej w latach 1863-1914. „No­
tatki Płockie" 2004, nr 1 /198, s. 8 -9 .

34 A.J. Papierowski, Organizacje i instytucje, op. cit., s. 323.
35 Działacz społeczno kościelny, dr teologii, infułat. W  omawianym 

okresie działacz wielu organizacji, jeden z liderów endecji. W  czasie
II wojny światowej po internowaniu, a następnie zamordowaniu bpa 
Nowowiejskiego przez Niemców w obozie śmierci w Działdowie, 
administrator diecezji płockiej do objęcia rządów w diecezji przez 
bpa Tadeusza Zakrzewskiego. Do końca pracował jako wikariusz 
generalny, a także dziekan i proboszcz płocki. Zm. 20 sierpnia w 
Płocku. Zob. Płocczanie, T. 1, s. 252, 153.

36 Józef Strojnowski (1872-1941) -  ksiądz diecezji płockiej, działacz 
społeczny. Założyciel i prezes względnie członek Zarządu wielu or­
ganizacji i stowarzyszeń katolickich w Płocku, m.in. Towarzystwa 
Oszczędnościowo-Pożyczkowego, dla Rzemieślników Chrześcijan 
w Płocku, Stowarzyszenia Robotników Chrześcijańskich, oddział 
płockiego Stowarzyszenia Kupców Polskich, Towarzystwa Rozwoju 
Przemysłu, Rzemiosł i Handlu w Płocku, Stowarzyszenia Spożyw­
czego Rzemieślników Chrześcijańskich i innych. Zasłynął również 
jako działacz młodzieżowy, autor licznych artykułów zamieszcza­
nych w prasie płockiej. 1 grudnia zamęczony przez Niemców w 
obozie zagłady w Działdowie. Szerzej zob. J. Strojnowski [w:] Płoc­
czanie, T. 1, s. 568.

37 Antoni Szech, właśc. Izydor Kajetan Wysłouch (1869-1937) -  
zakonnik, następnie kontestator katolicki. Podjął bezskuteczną pró­
bę pogodzenia założeń społecznych zawartych w encyklice Leona XIII 
„Rerum Novarum" z marksizmem. Po rozejściu się z kapłaństwem, 
był organizatorem tzw. Kółek Staszicowskich". Działał w struktu­
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THE REVEREND ADOLF PETER SZELĄŻEK -  
A  C O M M U N ITY  WORKER, SUFFRAGAN BISHOP 

o f PŁOCK and BISHOP o f ŁUCK (1 8 6 5 -1 9 5 0 )

Sum m ary

The beatification proceedings fo r Bishop A d o lf Piotr Szelążek begun on 4th M arch 2013 are a 
great event not on ly in the life o f the Church. The Reverend Szelążek began his form ative w ork  first 
to  priesthood, then to  bishopric in the diocese o f Płock to  which he was incardina ted th rough the 
m a jo r ity  o f his life . He w as a lso a g rea t co m m u n ity  w o rke r in va rio u s  h is to rica l pe riods , an 
outstanding priest as well as citizen. This artic le is in tended to  recall his most im po rtan t achieve­
ments, especially those re lated to Płock.
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